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Pogotowie na Malcie 
Paryż (pAT.) Policji na Malcie 

rozdano hełmy stalowe i maski gazo­
we. 

Poseł będzie dowodził armją 
Addis Abeba. (pAT.) TeeLe 

ngUcy ' p'rzygotowują mobilizację i ekspedycję wojsk z Indyj na front abisyńs,ki 
Havariate, poseł abisyński w Paryżu, 
który zgłosił się do armji czynnej, 
obją.ć ma dowództwo armji w Oga­
denie. 

B o m b a j (PAT.) Mimo oficjal: 
nych zaprzeczeń, rzą.d Indyj czym 
przygotowania, ażeby w razie ogłosze­
nia mobilizacji, mogła ona być prze­
prowadzona w jak najkrótszym czasie. 

Urlopy oficerów induskich i bry­
tyjskich zostały cofnięte. 

W Bombaju czynione są przygoto­
wania do transportu wojsk do Afryki. 
Wojska brytyjskie, stacjonowane W 
Poona otrzymały rozkaz, by były go to­
,we do odpłynięcia do Afryki. Rząd 
Indyj przeprowadza ankietę wśród le­
karzy i urzędników pocztowych, pra-

KATEDRA W ADDIS ABEBA 

OSMIOBOCZNA KATEDRA 
Główny kościół w Adis Abebie nie jest na­
~ewna,trz okrągły, lecz ośmioboczny. We­
WIIlątrz katedry pod wezwaniem pa,trona 
Abisynji św. Jerzego, zachowano kształty 

koUste, jak tego wymaga religja. 

POLSKI ABISYŃCZYK 

, 
\ 

Na wystawie "Wnętrza Domu" w Pozna­
niu znajduje się stoisko pewnej 
polskiej fabryki z Bydgoszczy. zajmują­
cej się wyrobem galanterji szklannej. Fa­
bryka ta zaprowadziła ostatnio nieznany 
dotychczas w Polsce dzi.ał minjaturowych 
wyrobów szklannych. wykonanych ręcz­
nie z różnokolorowego szkła przez arty­
stycznie wykwalifikowanych rzemieślni-

ków. 
Na fotografji wi.dzimy figurkę Abisyńczy­
ka ze szlda, wykonaną w fabryce w 
Bydgoszczy. O lilipucim jego wzroście 
ag M'obratenie zapałka, umi~&ł' ~ 

obok . dla porównani", \ 

Havariate ma wykształcenie ofice­
ra artylerji, nauki wojskowe pobie­
rał w wojskowej szkole rosyjskiej. 

We Włoszech drożyzna 

gnąc przekonać się, którzy z nich go­
towi są udać się zagranicę. Rząd in­
formuje się u władz wojskowych, ja­
ka ilość wojska może być użyta do 
służby poza granicami Indyj bez osła­
bienia ich sił obronnych. 

Idąc śladem towarzystw asekura­
cyjnych w Londynie, induskie towa­
rzystwa ubezpieczeniowe podwyższyły 
swe stawki ze względu na ryzyko wo­
jenne. Wiele towarzystw asekuracyj­
nych odmawia ubezpieczenia towarów, 
wysłanych na okrętach włoskich lub 
kierowanych do portów włoskich w 
Afryce. Liczne towarzystwa okrętowe 
kierują swe statki przez Przylą.dek Do­
brej Nadziei zamiast przez kanał Su­
ezki. Komunikacja pocztowa pomię­
dzy AngIją i Indjami odbywa się do­
tychczas przez Suez. 

zamieszkuja,eych stolicę Abisynji Ara­
bów zamierzała swoje żony i dzieci wy­
słać ze względu bezpieczellstwa do Ade­
nu. Władze brytyjskie zabroniły jed-­
nakowoż wjazdu tym uchodźcom do 
Adenu. motywując krok ten przygoto­
waniami wojennemi, jakie poozyniono P a ryż. (PA T) Z Rzymu d-onoszą, 
wokół miasta i w porcie. Na okolic z- iż Starace objął kierownictwo urzędu 
nych wzniesieniwh ustawiono liczne kontroli cen. Z ~rzędeI? ~ym, który ma 
baterje dział przeciwlotni~zycł? ~amie- na cel.l! zwal~zaDle zw~zkt c~n oraz spe­
szkałe w Ad'enie kobiety l dZlecl wy-I kulacJ.I, wspołpracowac mają minister-
wieziono z miasta. stwa l syndykaty. 

ZWYCIĘSKIE KOMUNIKATY WŁOSKIE 

Wiadomość o wybuchu wojny i 
bombardowaniu Adui spowodowała 
podniesienie się cen o 10 do 20 pro­
cent na cały szereg artykułów pier­
wszej potrzeby. 

Przygołowania wojenne 
w Adenlie 

Lo n dy n. (Tel. wł.) Według d>o­
niesień z Addis - Abeby znaczna część 

R z y m. (PAT) Ogłoszono tu na­
stępująCY komunikat: 

Onegdaj o gocliz. 13 Ras Gugsa po 
przedstawieniu się strażom włoskim 
udlał się do CQatit, do kwatery gen. de 
Bon-o. 

Gugsa miał na sobie euro,pejski uni­
f.orm khaki i otoczony był świta, złożo­
ną z kilku podkomendnych. Asysta oso­
bista Gugsy liczy 1500 ludzi, zbrojnych 
w karabiny, przeważnie manlichery. 
Ludzie ci mają ponadto 20 karabinów 
maszynowych, 4 armaty górskie i dwa 
działa przeciwlotnicze ty,pu Hoerling-

Na Dalekim WSEhodzie robi się goriłEo 
PQU)ai:ne ~ajścia na granicy sowiecko-mandi:urskiej 

I 
M o s k ;w a. (Tel. wł.) Według urzę- nielegalne przek,roczenie granicy, był 

dowych sowieckioh doniesień w licz- ostrzehwany, wskutek czeg.o musiał się 
nych punktach granicy mandżursko- cofnąć. Japończycy ścigali patrol go.. 
sowieckiej nast<tpiły starcia ze strażami wiecki i gdy dotarli do strażnicy s-o­
ja,pońsk.iemi. Na jednym z punktów wieckiej, ostrzeliwali ją. z karabinów 
oddział wojsk japońskich i mandżur- maszynowych i ~znych. Po stronie 
skich w liczbie 20 Ludzi pod woclizą ofi- sowieckiej są zabici i ranni. Ofiary ma­
cera przekroczył granicę i wtargną.ł na ją być również po stronie j1lJpońskiej, 
kj,lka kilometrów wgłą.b terytorium 50- gdyż straż sowiecka odpowiedziała na 
wieckiego. ogień . 

W dniu 8 października nastąpiło po- W związku z powyższemi wy.padka-
wtórne przekroczenie granicy sowiec- mi ambasador sowiecki w Tokio zało­
kiej przez oddziały mandżursko - ja- żył ponownie energiczny protest 'll rzą­
pońskie. Po tym wypadJku rząd so- du japońskiego, proponują.c równocze­
wiecki zaprotestował energicznie przez śnie wyłonienie mieszanej komisji, któ- , 
swego przedstawiciela dyplomatyczne- raby Zbadała na miejSCU przyczyny i 
go w Tokio. . przebieg zajŚĆ granicznych. 

Do poważniejszego starcia doszło w To ki o. (Tel. wł.) Informacyj o 
ubiegłą sobotę, kiedy to oddział japoń- zajściach granicznych w sferach japoń­
sko - mandżurski w sile 50 ludzi prz,e- skich brak. W sprawie noty sowieckiej 
kroczył granicę sowiecką i wdarł się rZI\.d japoński dotąd nie zajął stanowi­
na teren sowiecki. Patrol sowiecki, I ska. 
który zwrócił uwagę Japończykom na 

ton. Eskorta zebrała się wokół Adigra­
tu. Gugsa ponownie zapewnił gen de 
Bono o swoich uczuciach oddania dla 
Italji, i oddając się do zupełnej dys,po­
zrcji Włoch, wyraził nadzieję, że akt 
ten zdecyduie innych wodzów do na­
śladowania go. aby zapewnić całej lud­
ności prowincji Tigre spokój, dobrobyt 
i sprawiedliwość pod osłoną trójbarw­
nego sztandaru włoskiego. 

Dzisiaj, 13 bm., gen. de Bońo odwie­
dził A d'1.l ę, gdzie przyjął rewję oddzia­
łów i dokonał inauguracji pomnika, 
wzniesionego celem uczczenia żołnierzy 
włoskich, poległych w roku 1896. 

Wczoraj kontynuowana była akcja 
oczyszczenia terenu. Oddział piechoty 
tubylczej roz.proszył nieprzyjaciela, któ­
ry pozostawił na polu walki 22 zabi­
tych, wśród których znajdował się je­
den z dowódców. 

Na froncie somailjskim spokój. 
R z y m. (PAT). Specjalny wysłan­

nik .,Tribuny" donosi z Mustahil, że 
lotnicy włoscy zbombardowali fort abi­
syński w miejscowości Daguarrei, poło­
żonej na lewym brzegu rzeki Uebi 
Scabelli. Bombardowanie trwało 40 
minut. Zbombardowano fort oraz są­
siednią ufortyfikowaną wieś Dagabon­
ko, broniącą wejścia do fortu. Wieś 
spłonęła. W kłębach dymu widać było 
stada bydła. które wygnano na sąsied­
nie Pastwiska. 

R z y m. (pAT). Według informacyj 
prasy włoskiej z Dżibuti. wojska wło­
skie są jakoby w odległości 80 km od 
Harraru. stolicy prowincii Ogaden Po­
dobn-o wybuchł bunt w armji Rasa 
Nassibu, który dowodzi armją abisyń­
ską w tej prowincji. Część zbuntowa­
nych na rozkaz Nassibu rozstrzelano. 

Nowy gabinet min. Kośdałkowskie o 
Inz. Kwiatkowski w'icepremjerem i ministrem skarbu 

War s z a w a. (Tel. wI.) Minister 
Kościałkowski, któremu Prezydent R. 
P. powierzył w sobotę popołudniu mi­
się u.bH)l'zenia gabinetu, odbył wieczo­
rem szereg rozmów politycznych, m. i. 
dl'ugą rozmowę z gen. Ryd!z-Śmigłym, i 
w niedzielę krótko przed ,południem 
przedstawił Prezyden towi R. P. nowa. 
li'stę gabillil'tu, która wygląda nas tę­

,pująco: 

Premje'r - Marjan Zyndram Ko­
ściałkowsM. 

Wicepremjer i minister skarbu -
inż. Eugenjusz Kwiatkowski. 

Mini.ster spraw wewnętrznych -
Władysław Raczkiewicz, do~Z68IO­
~y wojewodla krakowski 

Minister s.praw zagranicznych - Jó­
zef Beck. 

Minister spraw wojskowyoh - gen. 
brygady Tadeusz Kas.przycki. 

Minister sprawiedliwości - Czesław 
Michałowski. 

Minister przemysłu i handlu - Ro­
man Q.óre~i, dotychczaoowy prezes 
Banku GosI-l>d. Krajowego. 

Ministe.rł opieki społecznej - Ja­
szczołt, doltychcZ-aoowy wojewoda wi­
leński. 

Ministe.r komunikaCji - inż. Michał 
Butkiewicz. 

Minister poczt 1 teWg~PW ...,. inż. 
Emil Kaliński 

Minister rolnictwa - Juljan Ponia­
towski. 

Kierownik ministerstwa oświaty -­
KOD .::tanty Ghylińoski. 

Zaprzysiężenie nowego rządu odbY"­
ło się na Zamku o godz. ii,50 przedJpo­
łudniilm. 

Zmiany nastl\ipiły na następujących 
staJlowiskach: premjera, min. skarbu, 
min. przemysłu i handlu, opieki spo­
łecznej i oświaty. Nadto ustanowiony 
wstał urząd' wicepremjera. który złą­
czony został pe.rsonalnie z tekI\. mini­
stra skarbu. Gen. Kasprzycki, który 
był poprzednio kierownikiem M. S. 
,~ J,()Stał ~ mmiske:m. 
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r 



"ŁKS" rem'sujez "Wart~" w Poznaniu 

u·ro"',1.\" moment bram,ią "LI.l.L.J: Ludas \.v dr,a) przygolowu o s ; drog.ę zaJJ.ćga rou 
gości; tuż za nim Seherfke, a nast ępnie bn.mktirz "LKS" Piasecki; zupelni.e na lewoO drUgi bramkarz gości. 

PoO z n a, ń. - Po niedzielnym ' me- goroczn:\'e<h spotkaniaeh z ;,Warlą" tdo- centry główką w sam :róg. Wyrówna­
et:u z "ŁKS", przedostatnim tegorocz- byli 3 ,punkty, bowiem w Lodzi wygra- nie uzys}t.ał wskutek poślizgnięcia sie 
nem ligowem s.potkaniu w Poznaniu, li jilk wiad<lffioo Id. Szczepanika, Niechcioł pod koniec 
licznie zebrana publiczn<l& wiele &o- p.ierwszej p.olowy. Po przerwie ponow-
bie obiecywała, zwłaszcza wobec po- nLegja". "Cracovia" 3;2 (2:0) ne prowadzenie uzyskał Łyko i wre-
wrotu doO formy Lodzian i ostatnich szcie Artur podwyższył stan do trzech 
suk,c.esów gospodarzy. Ni€l5tety, mecz War s z a war. ..Cracovia" wystą- bramek. Sędzia p. Rettig. Publiczno-
wypadł beznadziejnie. Łodzianie o.~~a- piła dQ meczu .Jloraz . pierwszy z Kos· ści przeszło 3 tysiq,ce. {c} 

l sokiem. podczas gdy w drużynie "Woj-
za i się drużyną naogól wyrównaną, am- E'kowych" debjtitował Maurer. Kra- • (' «I 
bitniejszą, lecz bez jaśniejszych punk- koyvianie ustępowali pod każdym "Ruch" - ,.Po·lołua" 2:0 :) 
Mw. Zadowolił i to w pełni Piasecki, wzlędem przeciwnikowi. Zw1aszcza 

, ~tó.ry si-ę troił, dobrą była równi'eż słabo wypadli gracze reprezentacyjni 
obro~a.. Zawiedli natomiast oozekiwa- Malczyk, Doniee i pilnowany przez Ku­
. nia Król i Tadeusiewiez. berę, liisieliński. W "Legji" wyróżnili 

W zespole goOspodarzy przedewszyst- się Nawrot, Martyna, Wypijewski i 
kieru fatalnie wypadł Szerfke, który obaj Przeździeccy. 
wszystk.o psuł i prze.z to roz·erwał cały Pierwszą bramkę uzyskuje Wypt­
a.tak, a przedewszystkiem nie wyzyski- jewski w 6 min., poczem Nawrot. w 
~ał skrzydeł. . 31 min. poQ·dwyższył wynik. Po zmia. 

- -K a t Q W i c e. - Przyjazd! ".Polonji'·, 
broOniacej się z całym wysiłkiem przed 
.pónownym g,padJlde.m z ligi, a z drugiej 
strony istniejąca jesz.cze możliwość zdo_ 
bycia mistrwstwa. Polski ;przez Ha:du­
ezan spowoOdowały, że na. moozu zebra­
ło się prawie 20 tysię-oy publiczności. 
Mecz był ciekawy, gdyż Warszawianie 
bronili się rozpaczliwie. Do·skonala gra­
ła zwła.szcza obrona i bramkarz "p()~o­
nii" . Pierwszą bramk~ dla gospodarzy 
uzyskał Górka, a ,po po:owie nemu. (m) 

P.rzed sędzią ,p. Walczakiem z War- n!e" str0!l lekko pr:ew?,żał~ "Cn;co­
sza wy, który dostroił si.ę dlo p<>ziomu VIa, ktora przewagI tel m~ umla!a 
meczu, ustawiły się drużyny w nastę- j wykazać cyfr0'Y0' W ~~ uun,. trz~clą 
lPuj~yob· składach:' I bra.mkę. strzełIł ~YPIJewskI k~óry 

dWle mmuty późńiel zaszedł z bOlEka "ŚI~sk"-"G.a,.barnia" 3:1 (':1) 

"CzarnI" - n Dąb " 2:1 (1 :0) 
L w ó w (teJ. wI.) Pierwsze ~?O~­

kanie finałowe "Czarnych" Q we:ścle 
do Ligi przyniosło im dwa cenne ~unk­
ty, zdobyte na twardej i ambitne] dru­
żyoie śląskLej. Zawody wywoła.ły we 
Lwowie olbrzymie zainteresowame bo­
wiem przeszło 5COO widz,?W z;-talazło 
się na boisku "Czarnych. .ktorzy ~o 
ciekawej i szybkiej grze _Jl.leznaczme 
pokonali Ślązaków. BrLm!rI d 11" ~wV'­
cięzców strzelili Smagowlcz i Flcek. 
Jedyny punkt dla pokonan~·ch. strze­
lił I{o<szewski. Sędziował p. Krukow­
ski z Wnr"zawy. 

N;em'cy - t 10tW,3 3:0 (1 :0) 
Królewiec. Wobec 15 tysięcy 

publiczności odbył się tu. I?ierwszY' 
międzymiastowy mecz drugIej repre­
zentacii niemieckiej l: Łotysz,amt. <!o­
-ście okazali się gr{)źniejszym prr;Mnv­
nikiem niż przypuszczano i Nlemcy 
musieli poważnie się wysiliĆ, by VI 
dru!!ieJ połowie zdobyć przewagę· 
Spotka.nie sędziował Polak P. Rutkow­
ski z Krakowa. (tel. w1.) 

Sk~'~,!lJl 
W rinnu pi~ęśc!,ars'k'm 

L w ó w (tel. wt) ) Na. zawoda.ch 
międzyklubowych pomiędzy lw<akl~~ 
mi. 'drużynami żydowskiej . ... Haf:~nel 
i: Świtezi", zawodnik ,.~wit€zi", Faer­
,b;~ uderzył 'sęd,ziegoO w twa.rz, ",sku~ 
tek czego doszło do zajścia. Interwe­
njowała natychmiast policja, która wy­
dał~ zarz~dzenie przerwania. mec2':U. 

Samo~bód z,abH 'dw-Ie osoby 
li a t o w i c e (Tel. wł.) W sobotl2 

wydarzyła się w Katowicach katastro­
fa samochodowa, w której zginęło dwu 
ludzi. Samochód, prowadzony pr-zet 
pijanego Wilhelma Nol?3: z Tych, n~ • 
jech'ał na idącą chodmkIem 24-le!1llQ. 
Marję Szolc i M-letniego Antomego 
Więcka, ranią,e ich tak ciężko, że w 
szpitalu zmarli. 

PłE~CIARSTWO 
Pię§clarl1kie mIstrzostwa War~1:3wv. 

~,LKS": Pillseeki - KarMiak i Ga- do końca rolletU. Pierwszą bramk~ 
łeeki - Pegza I, Jezierskl i Tade'l.lsie- dla. ~()Śc-i zdQobył t woll'le'7o Kos!ok, li 
wiet - Miller, S<lwiak, Lewandówski, wynik dnia ustalił .szeliga w 44 min. 

~'Koczaw,ski i Król. Sęd,;,iowl\ł p. Gruszka, publiczności 

{t "Warta": Fontowicz _ Pawlak i 2500 osób. (e) 
Kubal.czak ..- Lis, Danielak i Sobkowiak 

Po wczorajszem zwvci~stwie ,.Polonii" 
nad "Mnkkabi" w stosunku 9:7 i "Fortu 
Bema" nad "Gwiazdo." z wyni.kiem 12:ł, 
oraz wobsc zweryfikowania spotltania. 
spotkania "Po!nnji" ZII "Skodą," jako wal-

I{ II. t ° W je e. - Gospodarza prze- kawar dla •. Polonjl", wy!Unllla sil'J on:1 na. 
wyźszali "Garbarnf~" o klas~. twłaszcza pierwsze mi(!!sce z 9 p. przed "Skoli[\" 6 
w pofu·.-· Wyr.óżilił--slę w , tym_, rooozu P ... FQrt ,133ma" 5 p., "Makkabi" j "ews" 
bramkarz krakoOwski, który uchronił PC) 2 p. I "Gwiazdlf' o p. "Skoda".w spra­
g'Q:ki od! wyższej przegl'anel. Bramki wie walkmv_eru :z-~.1otyl'a 'protest -1 ma le-

.' , t 1"1" W' j 'k W· "szcze do rozegrania macz z .. Gwiazdą". Je-
-- Słomiak, Krysddewioz, Szerika, Ba- "Wisła" - "Pogoń" 3: I (I: I) 
naszkiewi~z i Szwaro. Po 20 min. Lis Kra k ó W. Niedzielne St!lOtl(anie 

·zamiemił 'się z Bana.sz:kie.wiczem. "Pogoni" fl "Wisłą" było nie tylko w 
Łodzianie graj/!, u słońilern, gr/) l'm- Krll...kowię głównym punktem zaintere­

tJ<)C~-na "Watta". Pierwsz. 15 minut rrowanla piłkany. Mimo o!t~tnteh 
należą, do gości, Ętór1lY zupełnie nlA- lwycięstw licz;o.no sIł z nle.spodzlankł 
umiej.Ą strzele.ć. NII.~~ń'nie "'ta 5iĄ "XM~. ze strDny ,Wi!!ły" zwłaszcza, ze grała 

_J:-' l'!' ,no'! na. swaro własnem boisku. Mec:l: za-
równuj~ i nabiera m<lmentllmi ~ech kończył się tez rzeczywiście niespo­
meczu B.klasoOw.ego. ~ezładna k,o,pani- dzianka, bowiem kandydat na mistrza 
na tr~a prz.ez cal~ plerwszą ~10Wę z Polski 'lwowska "Pogoń" wypadla bar­
t/l,}ylko zmlaną (lD~azłu gry, ~e '; Wat- dzo blado i zeszła -pokonana. 'V prze­
ta zaczyna przewa~ac: Lodzlame po- I ćiwieństwle gospodarze zaprezentowali 
:pr~~awlł.j.ą. . na. nIelIcznych, ozasem się z najlepszej strony i mo,gli wYgrać 
.kOffillllhacYJnle. ll/i\'vet ładnych Wypa· w jeszcze wyzsżym st~sunku. Szct&­
da~b. \V 35 mm., o ;potem w 40 nll.Stę- I!ólnie dobrą. formę wykazali obaj !{o­
PUł ą . dwtl; go~ą.oe mome!lty pod bramką tIarczykowie Oraz Łyko. W "Pogoni" 
g"OSCl, ~tore Jedna~ wYjaśnia ?brona ,~r zawiódł zupełnie Matjas. Serj~ bra­
ostatnIm moroenC·18. Dwie mmuty poz- mek rozp·oczął Kopee strzelaję,e z 
niej Słomi·a,k jest sam przed bramką, i J 

d1~ ~WJClęZCOW s rze l 1J CI, len- dynie w wypadku uwzględnienia prot~stu 
ceK 1,5100d. Hol1.o!owy punlt.t dla "Gar- mistrzem Warszawy zostanie ,.Skoda". w 
ba.rnl uzyskał RISSnGr. Widzów 4 ty- l prze.ciwnym razie w rozgrywkA.ch między­
sią.ce. (m) okr~owyeh walczyć b~dzie uPolonja". (e) 

Motocykliści polscy przegrali z Niemca • 

W i e l k i I') H !I. j d u k i. (Tel. wł.) 
Niedzielne między.paI'lstwowe spotkanie 
moO!<H'l~'klowe Polska - Nie.m<:y wzbu­
d~l() na Śląsku olbr;zymie ząintereso­
wanie. Pl"z~.szłoO 25.000 os6b było świM­
klem inlere,sują~y-ch i emoej<onujących 
bie,gów m.otocy1dowych, w którsc,h w~·­
różniał si·ę mistrz Europy; Rumlich, 
który też uzyskał najlepszy cżas dnia, 
oraz ustanowił rekord toru, przebywa.. 

iąe jedno okrą.żenie w najlepszym cza­
sie dnia, 22 ~ekundy. 

Zawody odbyły się na noOwym sta.­
djoOnie "Ruchu", na toOrze żużlowym. 
IndywIdualnie zwrei~żył Rumlich 
przed Dre·ssem (Niemcy). Trzeci był 
BateIt z Bielska. 

W .ogólnej punktaeji m.ecz wygrali 
Niemcy w stosunku 36:28 punktów. (c) 

strzela pona<e]. Tui, ,przed końcem prze- -------..... ---------------------------
rwy .. 'vVartil." egzekwuje jeszcze . trzy 
kornery pod rzą.d. jednak bez wyniku. 

PoO zmianie stróI1 poCzątek znowu 
należy do "m:ef\"v·ol1yc.h", lecz nie na. 
długoO. JiQJZ w l) min. Szerfk~ strzela 
zbliSkll.. lac: Piasecki broni ,przytomnie. 
Gra się odŁądożywia i staje się cieka·w­
sza. Publt<;znośó ooz€k'llle bramki. Na­
stępuj,e okres . gry otwartej, poczem 
przewagę ,przejmuje, utrzymuj.ąc JĄ do 
koliea m(~c2'U .,Warta". Niepotrzebni~ 
j.adnak gra staje się ostra i kilka r~u.:r 
sędzIa zn111Szony jest hHerwenjoWać. 
ł_<ldzianie przechodzą. do defensywy, 00-
faj.ą,c k u tyłom pomoc. W 30 min sta­
je się tłok pod bramką "czerwonych", 
lecz pilka,przez dQ,wbszy czas wędruje 
tam i z powrotem i nikt z dr.Utźyny go­
sr.;<ldfJrzy nie umie .iej posłać nawet W 
-kierun~m bramki. [)o,piet'o w M min. 
Lewancl'O'wski d(}stQje piłkę i ud~ka, 

'kł'ótko ~m:e-d bramką <>dd<aje nad,biega­
fqeemu Sowiakowi, który strzela, ale w 
slupek. Chwilę potem, po kornerze, 
.szerfke ładnie główkuje. ale piłka idzie 
.w aut Minutę później znowu Kara­
siak wyjaśflia groźną sytuację, posyła­
j8JC piłk~ na aut. Ko(}ni~ meczu nie 
przynoOsi zadnej zmiany. "Warta" wy­
daje się zrezygnowaną utratą punktu, 
8. g'Q~.cie grają, jak si-ę da, na czas, by 
~hoć jediln t/łJ~ oenny dl& nich punkt ta,.. 
brać dIo Lod'!!. Sędzil odgwhidl,l!e 
wreszcIe zawoOdJy. Lod!llianie w .obu te-

Doskonałe wyniki Schneidra i Nnj'i - Polscy miotacze zawledłl ~ PrzegraUśmy m 
z Węgrami w stosunku 58.5 : 77.5 

z 

B u d a p e & z t. Na. stadjonie kIu· 
bu tra.mwajarlly" odbyło si~ doroczne 
spotkani~ międzypaństwowe lekk·nat1e­
tów Polski z Węgrami. Zawody zbu­
dził·y d'UŻe zainteresowanie. Polacy 
tylko częśCiowo spełnili pokładane w 
nich nadIZieje. 

Najlepiej zaprezentował się Schnei­
der, który znów zablysnął świetną 
formą.. Jego wspaniały wynik w tycz­
ce, najleposzy w tym ro.ku w Europie, 
zasługUje na szczególne podkreślenie. 
Pozatem doskcma.łym jest wynik No­
jiego, l\tóry uzyska.ł najlepszy czas w 
swej dotychczasoWej karjerze sporto­
wej, oraz wynik Biniakowskiego w 
biegu na. 400 m. Nie zawiódł również 
pokładanych nadziei Kucharski, który 
poza wygranym biegiem na 800 m był 
bohate-rem dnia w $ztalecie olimpij­
skiej Kucharski dzięki swomu fe' 
h0meIllRlilMm hiegowi zdołał ze stra­
conej pozy!;:ji zapewnić sztafecie pol-

skiej zwycięstwo. Wyróżnić ' naJeży 
jeszcze Maszewskiego i Pla.wczyka, 
których wyniki, mimo że zajęli oni 
każdorazowo drugie miejsce, uważać 
należy za dobre. Słabo natomiast wy­
padł występ naszych miotaczy. nie 
wyłączając nawet Lokajskiego w o­
sżczepie, a. beznadziejnie już spisał się 
Turczyk. 

Wśród Węgrów bohaterem dnia. był 
Kovasc, który zwyciężYł we wszystkich 
czterech konkurencjach, w jakich star­
towa}, 

Poszezególna wyniki prZedstawiają 
się, jak następuje: 

100 m: 1. !{ova<Sc (W) 10.6, 2. Nagy ("\V ) 
11, 3. Krawczyk (1') 11.3, ł. 'ręsioro\vsltj 
(Pl 11.3. 4.00 m: 1. Zsitvy (Wi MI.G, 2. Dl­
nio.kowsld (p) 49.7, 3. Temesvary (Wl 
49.8, 4. Ś1iwak (P). 800 m: 1. Kucharski 
1 :54.2, 2. Ma:s:tewskt . (pl 1 :55,5, 3. Szab., 

. 1:56.8, ł. Sten~.., (W) 1:57.6. 1500 m: 
1. Ignac (W) 4~O~:.t 2.' EpPer (W) 4:0~.1i, 
3 Orłowski (P) 4;07. "KUimlclti !;17. 

110 in pl.: 1. !{OVftC"A! 14.9, 2. Levente (W) 
15.6. 8. Niemiec (P) 15.9, 4. Haspel (P) 16. 
4·00 m pl.: 1. l{ovacs 55.6, 2. Maszcwsl{i (P) 
56.5, 3. Hejns (W) 57.5, 4. Hanke (Pl 58. 
5000 m: 1. Kelen (W) 14:51.8, 2. Noji rp) 
14:C6.9, vrze~rał na rucc-i o pierś, 3. 
Szilagy (Wl 15:10. 4, l"in.fka 15:29. Slwlt 
VI dal: 1. Koltui (W) 7.44 m. 2. Płuwczyk 
(P) 7.19 m, 3. Hofman (Pl 6.94 m, 4. 
Bacsa.!nma.si (W) 6.65 lU. Skol, w wyż: 
1. Bodosy (W) 190 cm, 2. Plawczyk 
185 cm, 3. Niemiec i Jasz (W) 180 cm. 
Tyczka: 1. Schneider (P) ·415 cm, 2. C"a­
ny (W) 400 cm, 3. Bacsalamasi (W) 300 
cm, 4. Klemczal{ (P) 380 cm. Kuh: 
1. Darany (W) 15.34 m, 2. Tilgner (P) 
15.16 m, 3. Heljasz (Pl 14.51 m, 4. <::;.1.­
ny 14.10 m. Dysk: 1. Donogan (W) 46.2G 
m, 2. Darany 42.25 m, 3. He]ja:;z (P) 
.i2.21 m, 4. Tilgner. O;,zczep: 1. Varszcgyi 
(W) 64.26 m, 2. Lol, a isld 6.3.65 m. 3. Ma­
kai (W) 59.50 m, 4. Turczyk (P) 57.56 m. 
Sztafota olimpijska: 1. Polska w sldac17.ie 
Krawczyk, Downarowicz, Einal{Qwski ł 
l\:ucha.fdki w czasie 1:1:19, 2. Węgry 3:2t. 
, W ogólnei punktac,ii w~-'1'raly 'Vp"try 
W stooullku 77 i pól: 53 i pól punktGw .. 1:') 
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Hiszpanie nie potrafię sprzeda~ 
!!wego towaru ... 

Sami nie wiedzą., co- posiadajQ.. El 
Greca kisili, dopóki go nie odkrył 
Meyer-Graefe, a właściwie - Stani­
sław Przybyszewski. któr.y mu zwrócił 
uwagę na tego fenomenalnego mala' 
rza; i stało się, że Meyer-Graefe, który 
wy;;echał do Iliszpanji, by studjowac 
Velasqueza, wrócił z gotowę. monogra­
f ją o E I Greco. 

,,- sevilskiem Muzeum, przebudo­
WaliE'm z dawne.go klasztoru, są. dwa 
tuziny 1IIuriIlów; wiszę. obok siebie w 
dl,lżcj, reprezentacyjnej sali - nie wy­
chodzi im to na dobre. Tymcza~em w 
sali obok, na ciemnej ścianie, w zakon­
spirowanym cieniu, umieszczono kil· 
ka portretów Goyi. tak kapitalnych, 
że dla. nich samych warto pojechać do 
SeviIli. W najbliższem sq,siedztwie jest 

piękny krużganek, zeszpecony cyklem 
obrazów jakiegoś współczesnego hi­
"7:pnńsl,iego kiczarza; nie wiem, jak 
się nllzywa - może Don K i e z o t I 
Dwanaście olbrzymiCh płócien pod ty­
tułem "Dziesięcioro przykazań". Dzie­
sięć płócien na ten cel nie starczyło, 
malarz dodał jeszcze prolog i epilog; 
szczególnie ów "Epilogos" jest godzien 
podziwu: część obrazu zajmuje wielki 
ognisty znak zapytania, pod nim roz­
pościera się ciemna mgła, za któr~ 
majaczy trupia czaszka. W podobnym 
mglisto-alegorycznym stylu utrzyma­
ny jest cały cykl. l to się wiesza tuż 
obok Goyi! -

Gdyśmy się z Witem przechadzali 
po Muzeum, weszły do sali dwie pa­
niusie, również z "Kościuszki". 

MimowoIi podsłuchaliśmy ich roz­
mowę. Stanęły przed obrazem Vc­
laspueza, takim bardzo typowym por­
tretem Infantki. 

- Patrz, to Velasquez - odezwała 
się jedna. 

- Wykluczone. Velasqueza pozna­
łabym odrazu. On ma takie specjalne 
oświetlenie. 

- Mylisz się, kochana. Ten z spe­
ejalnem oświetleniem - to Rem­
brandt. .• 

By panie pogodzić, oświadczy. 
łem im, że to obraz Wojciecha Kossa­
ka. który od roku jest nadwornym ma­
larzem hiszpnńskiego króla. 

_ A ja słyszałalĄ ŻO Hiszpanja.. te'> 
republika .•• 

nepublika 11 - odparłem iro 
n'cwie i z wyższościlł wydobyłem mo­
netę piQciopesetowQ. z wizerunk iem 
kr6la A !fon sa (do dziś bowiem m-

szpanie posługują. się starym bilonem 
z okresu królestwa). 

- Niech panie spojrzę.: jest portret 
i imię króla! . 

Panie jeszcze nie dowierzały; my­
ślały pewnie, że im pokazuję jakiś o-­
kaz numizmatyczny. \Vyjęły z torebek 
własny zapas bilonu i zba.dały napisy. 

- Rzeczywiście ... ! 
Uwierzyły w króla i Kossaka. Już 

nas nie opu.ściły. Towarzyszyły nam 
p'l'zy Goyu. I tutaj moglem im służyć 
ścisłeml informacjami: 

- Goya, proszę pań - to bYł w o­
wych czasach jedyny goj wśród hi­
szpańskich malarzy, które było zresztą 
zupełnie zo.żydzone. 

\Vspólnie z na zemi wdzięcznemi 
słuchaczkami zwiedziliśmy sekcję ar­
cheologiczną. Ta part ja Muzeum jest 
zresztą. urzę.dzona chaotycznie aż dl) 
niechlujstwa: między antycznemi rzeź­
bami stoją. drewniane figury gotyckie, 
skrzynki z monetami, poumieszczan3 
nisko, że ich obzjrzeć nie można. \V 
rzymskim kaganku pełno niedopał­
ków (w Muzeum' wolno palić!). \VSZyst­
ko źle utrzymane, zakurzone. brudne. 

Nasze panie zatrzymały się przed 
jakimś torsem klasycznego posQ.gu. 
pozbawionego rQ.k. . 

- Jak można to wystawić?! By­
łam raz w jednem Muzeum, to figury 
miały ręce i wszystkie palce ... 

Ilustrował WIT GA W:eCKI 

pałacu Alkazar i spojrzeli za siebi~ 
przedstawił nam się następuj~cy WI­
dok: w głębi wielki gotycki gmach 
Katedry, przed nami niska brama Al­
kazaru, a nad nią, no. . małym tarasie. 
rozwieszona bielizna - - suszę. się 
najspokojniej w świecie koszule i gat­
ki ... 

I(ontrast starej architektury 1 
współczesnYCh majtek hiszpańskich 
był wzruszający ... 

Niemniej wzruszył nas w Alkaza­
rze, który królewskiej parze służył 
dawniej za rezydencję, salonik mu­
zyczny ostatniej królowej hiszpańskiej. 
Wszystko jest tutaj tak, jak w chwili, 
gdy królowa go opuszczała: koszyk do 
robótek r~cznych, fotograf je dZIeci, a 
na. jednym zo stylowych stolików talci 
sobie wazonik z pomarańczowego 

szkła, niezbyt stylowy - w Poznaniu 
\\ idzjałem takie same, kosztuje to 
może 'l. cztery złocisze ... 

.\RTUR MARJA SWL ARSKI 

Pismo reUgIJne 
dla murzynów afrykańsklcl'i 

Wikarjusz apostolski Ruandy w Afry­
ce środlwwej Mgr. Leon Classe podaJa 
niezmiernio interesującą wiadomość, że 
na terenie jego wikarjatu jut od roku 
zeszłego w kilku tysiącach egzempl~r~r 
rozchodzi się katolicki miesięcznik reh~IJ­
ny "Winya Mateka". Pismo to, \~yda\yn-' 
no w języku miejscowym. staramem 1 z 
funduszów własnych duchowieństwa kr'n~ 
jowego, które też prawie całkowicie pr?­
wadzi redakcję miesięcznika. cieszr SlQ 
wielką popularnością. Podczas ~dy plef\~'­
gzy numer "IUnya Mateka" rozszedł Sl.~ 
w 500 egzemplarzaCh. obecny nakład :)1-
sma wynosi już 3 tysiące .egzemplar~y. 
Główną treść jego stanowIą artrkultki 
dogmatyczne liturgiczne i nauki moralne. 

, (KAP) 

p1llmnrk dla murzyna 
W RIo de .Janeiro odsłonięto w tych 

dniach pomnik murzyna, zma\le:;? .przed 
50 latr. _Ta cokole pomnika wldmeJe na­
pis: "Simon i". 

Kim byt ów Simoni? Czy wybitnym 
przywódcą swej rasy, CZ,l<' ucz?n)· m, c.zy 
wreszcie zwykłym a bohatel'lSlom żołn~e­
rzem? Bynajmniej - był to nędzarz, Ż~l'\­
ey z połowu ryb na wybrzeżu mor~klem 
stanu brazylijskieg,o Rio Grande de Sol. 

W 1854 roku podczas gwałtownej bu· 
rzy, rozbił się o ska!y podwo~ne. ~ po~U­
żu miejsca, gdZie mieszkał SImom. ~aglo­
wiec ,.Pernambucena"", wiozący emlgra?­
tów z Rio de .J aneiro do portu ~Ilegra. N.a. 
pokładzie rozbite~o okręt!! z~a.1d:),w'!-to T~lę 
1200Mb i mętczyzn, kobIet 1 dZIeCI. NII:-t 
jednak z mieszkańców n~~brzeżnych me 
śmiał pośpieszyć nieszczę~lIwym ~ pomo­
cą, wobec rozszalałych fal. uderzaJących o 
skały nadbrzeżne. 

Jeden tylko biedny czarny rybak nie 
pozostał nfeczuły na niedolę ludzką. Sły­
sząc krzyki rozpaczliwe, dochodzące z 0-
krętu !{Qłysza,cego się o jakich 100 metróW' 
od br'ze<Tu, wyżebrał skądsiś długą linE:. & 

uwiaza\~szy jeden jej koniec do, skały [ " 
brzo~nej. opasał się drugim koncem i 
cH się do morza. Dzięki linie .. którą .w.' 
sposób się związał, nadludzkIm wyslłk 
dostał siG na pokład okrętu. Zjoła.no. 
uratować przeszło 70 osób, gdy n.agle 'j. 

pękia. Simoni rzucił się powtórn~e w fale 
morskie i nietylko uratowal rozblt~a •. kt~ 
ry wpadł do morza wskutt'lt pęknIę~la l~­
ny, lecz takte wylowił zenvany k{)~lle~ h­
n;'. i powrócił z nim na pokład. DZIękI te­
mu ocałaJa te:': reszta podróżny.ch. p~::zen1 
bohaŁorsld murzyn sam przemósł SH~ na. 
brzeg, trzymając się liny. 

Gdy wszakt.e zupełnie jut WycZ61'J;lanY, 
dygocąc na (~ał('m ciele, padł na. pla::ek 
nadbrzeżny, stała się rz~cz sy.raszna .. oto 
ocaleni rozbitkowie rZUCIli SIEl na nIeg{) 
chcąc go zabić. Gdy bowieI? ratował ~o­
biety i dzieci, napad!a na nIch banda bIa­
łych .. cywilizowanych" roi~sz~aIlców. nad­
brzeżnych, ograbiając z pIenIędZY l ko­
sztowności. które chcieli urato\'\.'ać. Roz­
bitkowie bowiem zaczęli podejrzewać, te 
Simoni był wspólnikiem bandy i urato~a! 

T.."t,I'If\·w",nie War" ich po to, aby wp'ad:i w jej ręc,: .. DZIękI ~\'!.IU C '. . ~ I tYll(1) intel'wenejl pewnego mlsj.()narza, ° nowem szaleństwie mody donoszą z I biedny unilmąl śmierci z rąk właśme tych, 
Australji. Jalmś modnisia. doszedłszy do I których z toni wyratował. 
przekonanie, te .. nieodzowne" dzisiaj . . 
szminkowanie warg Jest zbyt ucią?liwe D-opiero później. g~y Wyjaśniło 5~ę t-ra-
i niewygodne. '''padla na pomysł tatuo- giczne niepo-ro-zumieme i bohate<rskl czyn 
wania ich na .. trwale'. Za!dad Iwsmc-/ Sim{)lniego stał się głośny, wynagrodzono 
tyczny, }{t6ry sic w tym zabiegu wyspc- czarnego nr:dzarza ka",ałkiem gruntu l 
cjalizował w Melbourne, jest podobno w narzędziami ro-Iniczeroi, aby mógł upra­
oblęteniu.Wył\onujc się tam zabieg pr?:y wiać rolę i żyć spokojnie. Obecnie po~ta­
pom?cy }gly i strzykawId, nap~Jnionf'j :-Id· wiono rlzie~n('mu murzynowi pomnIk w 
powle~nIm p.łynem.. ~apewDla on sku- stolicy Hrazylji. S. F. 
teeznosć na klłka mIeSięcy. 

Te bzdury nie są przezemnie wy­
myślone. Gdzieżby mi się chciało \V 

tal{iem otoczcniu ssać palce i wyssac 
tego rodzaju głupia kawały! 

Ten gatunek podróżujccych pań Sw. frumenciusz 
nie jest zresztą specyficznie polski. Dziennik paryski "La Cr<>!x" po-­
Przekonaliśmy się o tern w sevilskim święca dłuższy arlykuł pierwszemu 
Domu Starców. W jego kaplicy znaj- Ilpostolowi dzisie~szej Abisynji a da\\'­
duje się kilka obrazów pendzla Murii- niejszej Etjopji, podając ciekawe 
la; działa;ą cne w tern otoczeniu sil- szczeóóły, dotyczę.ce tych czasów, 
niej, niż nagromadzone w Muzeum kiedy w IV wIeku przybył do Aksum 
płótna. św. Frumencjusz, syn kupca z Tyru. 

Do kaplicy weszło towarzysh"o Unikną.wszy !izczęśliwie śmierci 
francuskiE) wraz z "guidem". Przewod- podczas masowej rzezi chrześcijan w 
nik długo i inteligentnie opowiado.ł pewnym porcie etjopskim, dostał siC 
turystom historję Miguelo. Manara, Frumencjusz na dwór króla. do Ak­
który jest picrwotypem Don Juana. sum, gdzie w niedługim czasie dGstą­
(Proszę sobie przeczytać drn.mat "Mi· pił wielkich zaszczytów, został miano· 
guel Manara" MiIcsza, którY ukazał I wany wych-::>wawcą giównym, archi­
się w ro~m 191!) w PoznanIU, na~da- wistę. królewskim. skarbnikiem itd. 
dem "Ostoi", z rysunkami Janka \\7~0. I Matka nieletniego króla tak dalece po­
llieckiego). Pod koniec wyuzdanego Zy., czuła zaufanie do nie"'o że zapropono­
cia ów Don Juan na\vTócił się i prze- wała mu czynny udzIał w rzę.dach 
znaczył swój maJą.tek na powiększenie pallstwem. 
szpitala., dzisie~szego ,.Domu Starców", Podczas krótkie""o pobytu w Alek­
i na wzniesienie kaplicy; sam zaś ka- sandr~i w r. M5, Fr~menc~usz udał się 
z~ł się pochować poza jej murami i n!!. do przebywaję.cego- w tern mieście św. 
pIsać na swym nagrobku: "Tu lezą Atanazego i przedstawił mu znakomite 
szczątki najgorszego w świecie ezł()- możliwości rozwoju dla wiary chrze­
wieka". .• ścijań~kiej w Etjopji, gdzie podczas 

Po OPO\\ ladaniu "guida" nastała stosunkowo niedługiego swego prze­
śród słuchaczl- cisza. skupienia. A w bywania bnrdzo wiele uczynić Zdążył 
tej ciszy znienacka zabrzmiał głos jed- dla J{ościola, zapewniając licznym 
nej z Francuzek: kupcom bizantyjskim i· rzymskim. 

- A w.i~c tutaj jest grób Nieznane- odwiedzającym Et.jopję, możnośĆ swo­
go 2ołOlerza 1 - Ponuryauten· bodnego praktykowania swej wiary, a 
tyk! - - nawet stawiajQ.c kaplice chrześcijań­

Smutek f melanchotja Wieje od skie. 
starych ma1ll'etańskich budowli Gdy- Św. Atanazy wy§wi~cił niebawem 
śmy weszli na pierwszy dziedziniec Frumencjusza pa pierwszego biskupa 

apostoł Abisynii 
Etjopji, po uprzedniem udzielenIu mu 
odpowiednich nauk teologicznych i 
udzieleniu święceń kapłańskich. Po 
powrocie biskupa Frumencjusza do 
Etjopji, zostali przezeń nawróceni 
dwaj królowie Aizanas i Saizanas, 
dwaj bracia. 

'Vraz z obydwoma. monarchami 
przyjęli wiarę chrześcijańską wszyscy 
członkowie rodziny królewskiej, a. 
także dwór i ludność najbliższych oko-­
lis. Niedlugo jednak cieszył się św. 
Frumencjusz spokojem. bowiem poczę­
li bruździć nasłani przez cesarza Kon­
stancjuszn. II z Bizancjum Arjanie. Ce­
sarz ten, który kierowal się głównie 
motywami natury politycznej, wysto­
sował nawet do królów Aizanasa i 
Saizanasa pismo, w którem oskarżył 
Frumencjusza. o knowania antypań­
stwowe. Wystą,pienie cesarza Kon­
stancjusza II nie miało żadnego skut­
ku i biskup Frumencjusz nadal cie­
szył się zaufaniem monarchów etjop­
skich aż do swej śmierci, która nastą.­
piło. w r. 380. Przypuszczalnie św. 
Frumencjus7. zmarł w mieście Aksum. 
w wieku 70-ciu lat. 

W odległości kilku k.l1ometr,ów od 
Aksum została zbudowana ku jego 
czci świQ.tynia. Miejscowość n87.W800 
jego imieniem Fremona. Dzień św. 
Fl'Umencjusza obcł}(}dzi Kościół kato­
licki w dniu 27 października. 

- . 
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ra cuz mowl • • 
"wasze polskie wojsko 
jest wojskiem waszem!" 

Okres przedjesienny po żniwach, 
\j~v większa swobodę ruchów armji, 
!)Święcony bywa manewrom. Mają 
ne zwykle na celu sprawdzeni" w polu 

>racy całorocznej nacll . wyszkoleniem 
l wyrobieniem fizycznem żołnierza, wy­
konanej w koszarach i na placach ćwi­
czebnych, i praktyk~ slu.żby technicznej 
oddziałów. Dla dowództwa .są mane­
wry szkołą kierownictwa oddziałami, 
złożonemi z różnych rodzajów oroni. 

Napi~ie techniki na manęwrach 
kształtowało się w pOszczególnych pań­
stwach w zależn<>ści od warunków fi­
zycznych kraju. rozwoju jego przemy­
słu i sieci komunikacyjnej oraz organi­
zacji armji. Np. przy ćwiczeniach armji 
angie,lsklej, która uruchomiła 3 tys. 
czołgów i 80 bateryj motorowych. głó\'Ii­
na uwaga była zwrócona w kierunku 
sprawności techniki wojennej. W Pol­
sce zaś poparcIe techniczne działań wo­
jennych odgrywało wtórną rolę. Poza­
tern manewry w różnych państwach 
'ujawniły pewne szczegj!y, które zasłu­
gują na wyszczególnienie. Zacznę od 
sąsiadów najbliższych. 

Manewry s o w i e c k i e wykazały 
duży rozwój broni technicznej, połą­
ł!Zony z planem szerokiego użycia mas 
kawaleryjskich. Pogląd ten odpOwia­
da w zupełności charakterowi przyszłe­
go teatru wojny. W przebiegu mane­
wru zwraca specjalną uwagę moment 
zupełnie nowy: wykonanie desantu po­
wietrznego przy pomocy masowego u­
życia spadochronów. 

W pewnej chwili przeleciały ponad 
frontem przeciwnika duże siły lotnicze 
i wyrzuciły przy pomocy spadochronów 
• ące żolnierzy na ziemię. Uformo­

i oni natychmiast oddziały, które 
mkowały tyły wroga. Taki desant 
le z łatwością wywołać ogromne za­
aszanie - nagłość napadu wywołuje 

~1jęsto panikę. Asysta na manewrach 
.przedstawiceIi armij francuskiej, ital­
skiej oraz czechosłowackiej ma swój 
wyraz poli tyczny. 

A'rmja 11 i e m i e c k a powstała jak 
feniks z popiołów po wyłamaniu się na 
wiosnę r. b. z ograniczeń traktatu wer­
sa..lskiego. Zrzuciła nagle maskę, uja w­
niając dokonane tajnie ~ysokie przy­
gotowanie techniczne. W okresie ma­
newrów dokonano udanej przeprawy 
nocnej prz.ez rZ31{ę Łabę, połączonej z 
bud<lwą pooiemku mostu. 

Widocznie Niemcy zwracają baczną 
uwagę na ćwiczenia nocne, nabierające 
wobec wzrastającego niebezpieczeiIstwa 
ataków powietrznych coraz większego 
znaczenia, a wymaga to dużej pracy 
nad wyrobieniem psychicznem oficera 
i szer(.\'<l\vca. Sprawozdlawca angielski 
'))Odkreśla wysoki poziom ducha żoł­
nierza niemieckiego i zainteresowanie 
przebiegiem manewrów ludnQŚei cy­
wilnej. 

Objaw to dla nas nie nowy. Propa­
~anda hitlerowska pracuje wciąż umie­
jętnie i w czasie ćwiczeń. 

F r a n c j a uruchomiła dla mane­
wrów 2 dY\'\'izje zmotoryzowane i jedną 
mecooniczną. Działała również kawa­
lerja zmotoryzowana bez koni. Powo­
łano na ćwiczenia duże oddziały. zło­
żone z rezerwistów i gwardii republi­
kaflskiei. Na manewry była zaproszo­
na po raz pierwszy od lat kilkunastu 
wojskowa delegacja polska. 

W C z e C h o s ł o w a c j I brały u­
dział w ćwiczeniach wszystkie oddzialy 
armjj kolejno w liczbie i50 tys. iudzi. 
Asystowały delegacje: sowiecka. Jugo­
slowi'ańska i rumufiska obolt francu­
skiej, która bawi w Pradze stale. 

Cechę wybitnie polityczną nadał 
Mussolini manewrom w ł o s k i m w 
pobliżu północnych granic. Mlał.v one 
być ostrzeżeniem, że sprawy abisyńskie 
nie wpłyną. na osłabienie pogotQwia 
wojennego Halli w Europie. 

Manewry po 15 ki e. według .. Pol­
ski Zbrojnej", miały przeważnie cha­
rakter walk polowych okresu poniekad 
poprzednieg-o. z dużym jedaak udzia­
łem sił lotniczych. Szyły więc swoje 
staccato kulomioty. rozlegaly się okrzy­
ki "hurra", grzmiał g,:sty ogień l,arabi­
nowy. ka\valerja przekraczała wpław 
rzeki. pjonierzy monto:wa li mosty dla 
lekl~iei artylerii i taborów. krążyły po 
nia.bie setki samolotów w dzień I w no­
cy, przy pogodzie i w czasie deszczu, 
grzmiała artylerja· przeciwlotnicza, pra­
cował aparat rozjemczy ... 

Na manewrach były obecne specjal­
ne misie wojskowe: francuska i belgij­
sIta. 00 polska opinja publiczna przyj~­
ła z duże m zadowoleniem. Asystowali 
i.'Ównież attacM wojskowi innych 
państw. 

Gen. PoupineJ &twierdZ:lł t widJoe'l-

nem zadowoleniem sprawnoŚĆ POlSkie-I niał r6wnie1J nieduh względnie ud~lał 
go żołnierza i wytrzymałość przy zno- broni pancernej stanem d.rJI{ naszych, 
szeniu trudów, uciążliwych nieraz prze- a Ilrzecież manewry miały miejsce na 
marszów przy złe.! pogodzie. Uzasad- naszym froncie zachodnim. gdzie sieć 

Gdyby wówczas był ten regulamin ... 
Jest jedna dziedzina nowego regu­

laminu sejmowego, uchwaloneJo 5 b. 
m., która może zaj~ć uwagę szerszego 
ogółu, choć dotyczy tylko szczegółów 
trybu postępowania ustawodawczego. 
A mianowicie: co też stało siQ z temi 
postanowieniami regulaminu, przez 
które, przy słynne m uchwalaniu nowej 
konstytucji w Sejmie dnia 26 stycznia 
1934. trzeba było ... przeskakiwać nieco 
naprzełaj 'l Warto się przyjrzeć. 

1. Niedomaganiem początkowem 
było wówczas to, że z komisji do Sej­
mu wOłynęły tylko t zw. tezy. a nie 
projekt ustawy. ujęty w artykuły, gdyż 
art. 16 poprzednieJo regulaminu wy­
raźnie postanawiał, że rozprawa w t. 
't.W. drugiem czytaniU, t. j. nad sprawo­
zdaniem komisji 

Były ł o to przykrości, więc obecnie 
wart. 64-trm nowego regUlaminu pp. 
Car i Podoski poprawili: 

- Sprawozdawca we własnem imieniu 
nie mote zgłaszać innych p o p r a wek 
prócz r e d a k c y J D Y c h i s t Y l i s t y c z­
nych ... 

Odpadł zakaz zgłas'Ul.nia wniosków 
wogóle. Od biedy zaś możnaby wnio­
sek o uznanie tez:la projt:kt ustawy 
konstytucyjnej nazwać właśnie wnio­
skiem, a nie poprawką, oraz zmianę 
tytułu: tezy I\onstytucyjne, na: ustawa 
konstytl,lcyjna, jakoteż liczby tez na 
liczby artykułów, uzna~ za pCJIprawki 
redakcyjno - stylistyczne. Oczywiście ... 
gdyby już w1edy bYł'Y takle luźne po­
stanowienia, a nie zwjęzły zakaz. 

3. Wobec teS'Q, że art. 125 po przed·· 
- H.po.lego. na omówieniu ł przeg1oS(}- niej konstytu~ji wymagał dla jej 

wanlu poszczególnych ar t y kuł Ó w u- zmiany kwalifikowanej większości 2/3 
stawy_ w obecności conajmniei połowy pelne-

Tu zaś wogóle nie było artykułów go składu sejmu, wchodziło w grę 
ustawy. Brakło przeto podstawy do również bardzo niedwu~naczne posta·· 
załatwienia zgodnie z regulaminem. nowienie. art. 53-go po>pnedniego regu­
A art. S-ci obowiązującej wówczas kon- lamlnu: 
stytucji twardo mówił: niema ustawy _ O b 11 e z e n i e głosów m u 8 ł nastą.· 
bez zgody Sejmu, wyrażonej w sposób, pić, gdy wniosek wymaga większości kwa-
regulaminowo ustalony. lifikowa.nej ... 

Otóż Oobecnie, w przepisach o roz- A tymczasem 2(; stycznia 1934 gło-
prawie w drugie.m cztaniu, nad spra- s6w nie obliczono, lecz tylko marsza­
wozdaniem komisji, powied~iano w ł~k Sejmu stwierd.ził na oko, że jest 
art. 62-gim noweJO regulaminu: wymo.gana wi·ększOŚć. 

- Rozprawa odbywa się 1ącznle nad Otóż wart 77 nQwego reguJaminu 
zasadami projektu oraz nad jego p o s t a- przepis ten tak ujęŁo: 
n o w i e n i a m i s z c z e g 6 ł o w e m·ł._ _ Od o b 1 i c z e n i a glosów przy pro-

Tak oto pp. Car i Podoski zemściJl jektach, wymagających kwalifikowanej 
si~ na postanowieniu o artykułach u- większości m o t n a o d s t El P i ć tylko v. 
stawy, które podstawiło im nogę w przypadku, gdy prezydjum jest zgodne. ~e 
stycZ11iu 1934, tępią,.: je bez lit~ci z re- wynik g-tosowa.nia nie budzi tadnych wąt-
gulaminu ... w październiku 1935. pliwości. 

2. Pr7.esl\oku przez te ścisłE' posła- \Vówczas za.§ zgoda dwu sekretarzy 
nowienia regulaminu o projekcie ust!!- z BH. z marszałkiem była pewna, a tyJ­
wy ujętym w artykuły, a nie o jakicM ko ... nie bylo jeszcze tego wygodne;;o 
tezach, usiłował wówczas p. pos. Car przepisu o możności nie(J·bliczania glo­
dokonać w taki sposób: sów \V głosowaniu kwalifikowaną 

_ Wnoozę. a1:eby tezy, które dziś większośeią. 
przedłożyliśmy. uznać za projekt konały- Takie (Jto są. w nowym regulaminie, 
tucji. wnlA'zę, Panie Marszałku, ateby w zmiany, które wywołują widmo uch­
druku 820. zamiast tytułu "tezy konst}·tu- wały sejmowej z 26 stycznia 1934 o 
cyjne" umieścić tytUł "ustawa ko-nstytu· zmianie konstytucji 
cyjna", a numery teZ oznaczyć jako DU- Jak tam było. tak tam by/o, ale, po-
merację poszczególnych artykułów... wiedztie sami, czy nie jest wzruszająca 

Zrupomniał jednak wówczas p. po~. ta tro~ka, by wprowadzić zgodę-uchwa­
Cal', który był !-Jprawoudawcą lwmisji, ly ~ 2~ st~cz~ia .1934 o zmianie konsty­
że art. 47-my ówczesnego regulaminu tucJi, Jeśli juz Ole z .•. ówc.zesnym re­
zawierał postanowienie króciutkie i gulaminem, to przynajmmej z ... póź 
wyraźne: I niejszym? 

- Sprawozdawcy nie wolno zgla- Jakżeżs~oisteroZgrzeszpnłe!_ 
s z a ć w n i o s k ó w w imieniu wlasnem. STANISŁA W STRONSKI 

Uw ro kół, polsk 

dróg bitych jest najlepsza. 
Warto podkreślić następuJące słowa 

gen. Poupineła: 

"Wojsko musi być rodzime Musi by6 
takie, Jaki jest dany naród, musi tak sa.­
mo, jak ka~dy naród. odrE:bny w swym 
typie, być emanacją swych właściwości 
historycznych. geopol itycznych, czy gospo­
darczych. Dlatego tet twierdZE:, te wasze 
polSkie wojsko jest wojskiem waszem, 
wlasnem." 

Specjalnie pożądanym dla opinji 
polskiej Jest za<lbserwowany powszech­
nie stosunek dużei życzliwości szero­
kich kół ludności wiejskiej i mieiskiej 
do armji. nabieraiB.cv miejscami cha­
rakteru żywiołowych manifestacyj. 

E. De HENNING-l\llCHAELIS. 
generał. 

Z powodu manewrów po ~ s k i c h 
otrzymujemy jeszcze na.st~pujące u­
wa.gi: 

Tegoroczne manewry armji polskiej 
zakrojone były na wi~kszą, niż z,wykle, 
skal~. Najsilniejsza koncentncja jed­
nostek pieszych, konnych i zmotoryzo­
wanych odbyła się w dniach 6 do 12 
wrześnIa na terenie województwa łódz­
kiego. Między Piotrkowem a Włocław­
kiem od południa na pólnoc i pomię­
dzy Wisłą i Wartą. od wschodu na za­
chód, deptało ziemi~ lub pruło powie­
trze kilka dywizyj piechoty. kilka bry­
gad kawalerH. jednostki zmotoryzowa­
ne. pancerne i zg6rą 200 samolotó~. 

Mniejszy, choć niemniej znaczny, 
zasięg miały manewry. które odbnvałY 
si~ na ziemi pomorskiej. Manewry w 
województwie łódzkiem zakoI1czyły si~, 
jak Czrtelnikom naszym wiadomo z de­
pesz, triumfalnym wr~z pochodem 
wracajacych \voisk i wielką manifesta· 
clą powitania. W odległości 4 km od 
łAdzi witały strudzonego żoln ierza ty­
sie.czne szeregi strudzonych po pracy 
fabrycznej robotników narod·owych. W 
samem mieacie sypały się szeregom pod 
D{) g i kwiaty. 

Polskie manewry tegoroczne wyka­
zały dobrą postaw~ szeregowca. oodofi­
cera i oficera. Wykazały równie .. do­
bitnie serdeczny i pełen zaufania sto­
sunek spoleczeństwa cywilnego do 
armji. S.to5unek tego nie zepsuły na­
wolywania jednego z pism "sanacyj­
nych'" by armja na manewrach zajmo­
waba się agitacją. wyborczo - .. uświada­
miającą". dlatego poprostu. że szara. 
armia za tem wez\\ aniem nie poszła i 
rob Ha , 00 d.() niei na.leży. . 
. Wspania~a manifestacja właśnie na­
rodowej łAdzi na rzecz wojska. ser­
deczne przyjecie, jakiego doznawały na 
kwaterach czy posto;ach pO całej Pol­
sce rozlokowane <lddziały. są. naszem 
zdaniem, dowodem zaufania do armii 
oraz, bodaj przedewszystkiem, odru­
chem gł~bokiei i czujnej - wbrew znie. 
czulaniu - świadomości narod-owej. 

• 
G d a n s k. (PAT.) Rokowania pol- 8 sierpnia 1935 r. protokółu. powstały zastrzeżenia, będtj. 

sko-gdańskie, toczące się od kilku t y- 3. Na cele polskiego handlu zagra- one badane przez komisję parytetowtj. 
godni w sprawach, dotyczących usu- nicznego przez Gdansk oraz tranzytu w celu znalezienia praktycznego roz­
nlęcia ujemnego oddziaływania gdań- do i z innych państw będą. przydziela- wiązania na drodze polubownej. 
skiej reglamentacji guldena na polski ne dewizy za guldeny w tych wypad- Sopot y, dnia 11 października 1935. 
handel i ruch tranzytowy oraz na swo- kach, w których zachodZI potrzeba ta- Protokół podpisali w imieniu rządu 
bodny obrót gospodarczy pomiędzy kiego przydziału. polskieg-o A. Siebeneichen. J. Warcha-
Polską i Gdańskiem. jak również na 4. Odnośnie sprowadzania towarów łowski. W imieniU senatu Gdańska _ 
prawa korzystania przez Polskę z por- z Polski na czas przejściowy trwania E. Buettner. 
tu gdanskiego. doprowadziły do podpi- re]lamentacji guldena, senat W. Mia* Pr6tokół drugi ma następujące 
sania w dniu 11 października 1935 r. sta: brzmienie: 
dwóch protokółów w wyżej wymienio- aJ poweźmle wszystkie niezbędne Przedstawiciele rządu polskiego i 
nych kwestjach. zarządzenia. by utrzymać w miarę senatu w. m. Gdańska uzgodnili co na-

Pierwszy posiada następujące możności polskie dostawy na potrzeby stępuje: 
brzmienie: W. Miasta w n<lrmalnych rozmiarach; 1. Czas trwania protokółu z 18 wrze-

W wykonaniu protokółU z 8 sierp- b) nie będzie wykorzystywał regia* śnia 1933 r. przedłuża się na dalSZY 
nia 1935 rząd polski i senat w. m. Gdań- mentacji guldena dla wydawania za- okres, t. zn. od 1 paździl3rnika 1935 do 
ska, celem usunięcia ujemnego oddzia- rządzeń. które mogłYby spowodować 30 września 1936 r. 
ływania gdańskiej reJlamentacji gul- skurczenie się tegoż obrotu towaro-
dena na polski handel i ruch tranzyto- wego; 2. Zostan~ podięte niezwłocznie dal­
wy przez obszar \Volnego Miasta, oraz c) w swych rozporządzeniach i 10- sze rokowania w sprawie protokółów 
swobodę <lbrotu gospodarczego między nych postanowieniach, jak również z 18 września 1933 r. Rokowania te 
Polską i Gdańskiem uzgodniły co na- przy ich praktyc'Znem zast<lsowaniu (w winny być prowadzone w taki sposóh, 
stępuje: szczególności przy przydziale dewiz) aby w miarę możności sfinalizowano 

1. Senat w. m. Gdańska dążyć bę- nie będzie stosował dyskryminacji w je przed końcem grudnia 1935 r. Osią­
dzie do możliwie szybkiego przywróce- rozmaitych wypadkach na korzyść gnięte podczas tych rokowań porozu­
nia całej swobody obrotów pieniężnych pewnych kategoryj firm. lub t.eż poje- mienie będzie niezwłocznie wprowa-
pomiędzy Polską i Gdańskiem zgodnie dyńczych osób. dzone w życie. 
z art. 195 ust. 3 umowy warszawskiej. 5. W celu usunięcia powstających Rząd polski zastrzeja sobie poru-

2. Istniej~cy na obszarz.e w. m. trudności i przeszkÓd przy sprowadza- i5z.enie w tych rozmowach wszystkich 
Gdańska stan zupełnej swobody obrotu II niu towarów polskich i przy d<lkony- tych kwestyj. które stoją w związku 
dewizami dla celów polskiego handlu waniu tranzakcYj w poszczególnych z obecną sytuacją gospodarczą. Gdań­
zagraniczne;o przez Gdańsk oraz dla branżach, zostaną podjęte niezwłocznie ~ka. 
celu tranzytu do i z innych państw" rozmowy pomiędzy polskieml i gdan- Celem przyspieszenia prac, pole.ca. 
będzie ~t~ymany przez ~enat gdański I skiemi orianizacjami gosp<ldarczemi. się już obecnie komisji. o któreJ mowa. 

I 
niezalezme od pozostaWIenia w mocy I 6, W wypadkach, gdyby przeciwko w arL ł protokółu z 18 wr7.eśnia 1933, 
na czas przejściowy reglamentacji gul- sposobowi wyk<lnywanla postanowień, zestawienie i przedłożenie potrzebnego 
dena, przewidzianej w protokóle 't dn, 'tawartycb w ~.trt. 2. 3 l 4 nIniejszego I maf.Pol'jalu stat.ystycznego 



Adrel redakói ł a~miDI!fra[ii VI 19dzi t 
telefon redakcll I administracji 17.1-55 

Piotrkowska 91 
Codziay przyjęć dla iat.r __ tn. 

od 10 -12 

~----------------~~ .. 
Strajk krawców damskich zako1\czon,. 

W sobotę zakollczony ~o5tal strajk kraw­
ców. damskich, trw~jący od 3 tygodni. 
StraJkujący domagalI się podwy~l,i plaC 
o 25 proc. Po pertraktacjach ustalono 
płacę o 10 do 22 proc. wy~sze, ni~ dotych· 
CZ~il. ~otlpisano .umowę ~biorowo., regu­
lUJącą Jeclnocze{,nle warunki plac i pra­
cy. Pł'Zytem przedsiębiorcy przyjęli wa­
runki, wed!u~ których prz('."trzegać bę­
dą ściśle 8-godzinne~o dnia pracy. 

O zapłatę za urlopy. Na odbytej 11 
tymczasowego prezydenta Glazka konfe­
rencji, przedstawiciele związków robot· 
ników sezonowych otrzymali zapewnie­
nie, że urlopy zostaną robotnikom &e1.0-
nowym, zatrudnionym na robotach miej· 
sl,ich, wyplacone w r. bieżącym i naJ' 
pro. wdopodobnicj w dwóch ratach. Pierw· 
8za po zwolnieniu z pracy, druga w mia· 
rę rozporządzanie gotó\'I'ka, w stycznIu 
lD~ r., najpóźniej jednal~ do końca lute· 
go. Należności za ur:opy mają być wy· 
placane w ruzmiarach z roku ubiegłe!\'o. 
Charakterystyczne jest, te odtychcza.s na­
lctności urlopowe wypłacono robotnil~om 
sezonowym niezwłocznie po zwolnieniu z 
pracy. 

Bra'k przętlzy 
L ó d ź, H. 10. - Jak się dowia.du­

jemy, na terenie Łodzi zaklady włó' 
kiennicze odczuwaję. wielki brak su­
rowca tembardziej, że -dotychczas nie 
zostały wydane zezwolenia na przy­
wóz przędzy na miesiąc wrzesień. 

Interwencje niektórych fabryk u 
czynników kompetentnych w War­
szawie okazały się jak dotYChczas 
bezskuteczne. 

I<RONIf«1\ PABJANIC 

Adres "OlNbwnł"a": Pabjanice, Garn· 
ca~l,a 5, telefon 230. . 

Wyjaśnienie. W numerze 235 "Orę· 
• dow!lIka" omyll,owo podaliśmy nazwislto 

p Pietrzyl\O\Y51\ie~o. jakoby miał doka 
nać krnrlzicty pleni~dzy na szkod~ Krze· 
sial,a Wincentego. Natomiast kradzlety 
dokonała. Pietrz 'l\Ow 1,11 Zofia (Jutrzko­
wice), zabierając p Krzesiakowi Win­
centemu (. loniuszki 53) 40 zł. 

Za awantury l opIlstwo. W sobot~ za­
etali poclą~nięci do odpowiedzialności 
karnej za lIwAntury i opilstwo Strzeti"c 
Piotr ze wsi Malin gro Dobroń. który bę­
dąc w stanie pi ianym, przybył do Pabia· 
nic I u swej znajomej przy ul. twirld i 
\Vigury w. z('ząl awanturę. trzecha ll'e· 
liks (Znmkowa 40) za wszcz'manie awan­
tur na ulicach 'lostal osadzony w are­
szcie do wytrzeźwienia. Stnecha llrzl!z 
całĄ noc. b<:d~c mocno pi.innym. wyśnie­
wy'V.ał w areszcie ró~ne piosenki. Obaj 
zostaną ukarani l,arą administracyjnI\. (p) 

KradElet Jlrlłda. Od dłutl"ze~o czasu 
kontrolorzy miejekielro zakładu elektryr,,­
nego śledzili sprawcę kradzfety "rądu, 
który przez dlutszy tzas bez tadne~o 
l.awiadomienia czerpnI z ener~ji "r~du. 
Dopiero \v sobotę napotkano pierwsze ~III' 
dy. które doprOWAdzili do miel"zkanlll 
Kolwta Cze;;ława (Rzgowslm 13). Powia­
domiona policja o kradziety pra.dtl. ~pj. 
sała Kokotowi odpowiedni protokół, 
przeltazując 'Sprawę na drogę sądow," tp) 

Zderzenie. W Mbotę przy ul. Zam· 
kowej obok posesji nr. 7 zderzył się pę· 
dzqcy tramwaj z jadącym wozem, pro­
wadzonym przez f.(ospodanll. Rudy Rajn· 
holda. Dzięki jednak orjlmtaC'j1 ma!'zy­
nisty, ldóry zdążył na CZag zatrzymllć 
wagon, zderzenie bylo bardzo słabe i 
nie pocil\~nl;'lo za Mbs, tadnych strat ani 
nieszczęść. (p) 

Za kr3dzleże lebe. Sąd Rl'odzki w Pa­
bjanicach na rozprawie onegdajszej skĄ­
zał za kradziete Ipśne kilku wieśniaków 
z ~lny Dłutów. Bartlomiejczyk Aniel" 
(Mierzączkal na 10 zł i 2 dni aresztu. 
Apolonja Suszka. wieś Dąbrowa, na 15 zI 
i 3 dni o.re:,ztu. Grabowski Andrzej, 
wieś Mierzączl,a, na 10 zł i 2 dni aresztu. 
Pr6cz tej I,ary wszyscy wymienieni mu­
SZIl oplacić koszty postępowania na rzec% 
właściciela I:u;ów Harego Ajzerta. (a) 

:!yd komhinator. Robotnicy nt.rud-
nienl w tydows)tiej tkalni zarobkowoj 
przy ul. Sejmowc.i l, u tyda JoskowicZll, 
zostali zredukowani i w zy cy zarejestl'(). 
woli się na za"i1ek zapomogowy. Po 
zredul\Owaniu robotni1<6w okazalo lite. łe 
kilim rohotnik6w. w tem i :Zydzl, Pl'ncu­
ją nadal. Żydowska !wmbinacja ~aie 
w zp,ttdm fI,aczom, tam zatrudnionym, 
duto do myślenia. 

Ef'ektowne zllJęcla Z sobotnIego spotJ<anla Cyg,anlewlcz - Banold w PoznanIu 

Leżący po lewej Cy,ganiewicz założył n iezwykły. bo IX>trójny chwyt swemu Przecwnikowi Ben-oldowi. Wykr<;ca mu 
lewą rę.kę, przydusza nogą głowę, tamując oddech, i stopami skręca nogI;' przeciwnikowi. 

);Wirna" - "Geyer" - "TFSJ" 
-- 83 : 56.5 : 56.5 

L ó d t. - Niedzielny trójmecz lak­
koatlet;')czny zakońctył si~ zwycięstwem 
.. Wimy". W skoku o tyCZce Anikijew 
uzyskał wynik lepszy od dotychczaso­
wego rekordu okr~~-o,,,·eg(). Był to jed­
nak skok ,poza konkursowy; toteż wy­
nik 3,45 nie będzie mógł być uznany ja-
ko rekord!. . 

Wyniki były następujl\Ce: 
iOO m: i) Janusz (G) U,9, 2) Młot­

kiewicz. i500 m: i) Woohna (T) 4:20.5, 
2) M!otkiewicz. Sztafeta ollmpij~ka: 
i) "Wima" 3:43.3, 2) "TFSJ" 3:44.3, 3) 
.. Geyer". Kula: i) Lange (W) i247, 2) 
Lu.piecki (Gl. Dysk: i) Anuszcz~'k (W) 
39.10, 2) Mie1carkiewlcz (G). Wdał: i) 
Janusz (G) 613, 2) Królski (T). Tyczka: 
i) Anikijew 320, 2) Gożdzikiewicz (T). 

Wyn:ki łódzkIej A-kl.asy 
w niedzielnych rozgrywkach o mi­

strzostwo klasy A wyniki uzyskano na­
stę-puj.ące: "Burza" - .. Wi·dzew" 0:0, 
"Wima" - .. ŁKS" Jb 3:2 (Q:2L "SKS" -
.. WKS" 3:1 (1:1) i .,Union - Touting" -
"Makka.bi" 6:1. (tr) 

Drużynowe mistrzostwa 
w boksIe 

Tabelka ligowa 
1. "Pogoń" 21 p. (16. 44:22) 
2. "Ruch" 21 p. (16, 3-i:24) 
3. "Warta" W p, (i7, 42:26) 
ł. ,,Legja" 1B p. (i7,31:31) 
5. "Garbarnia" 16 p. (HI, 27:25 
6. "Śląsk" 16 p. (16, 27:37) 
7. "Warszawianka" i5 p. (i6, 25:30) 
8. ,.ŁKS" i5 p. (16, 23:29) 
9. "Wisła" 13 p. (14, 30:33) 

10. "Cracovia" i3 p. (16. 28:28) 
li. "Polonja" 8 p. (16, 15:U). 

Wleika nagroda 
WYŚCigów w,arszWNskich 
w a. r s z a w a. (PAT.) W ostaŁnirh 

wyścigach konnych nagrodę im. ksi~­
cia Lubomirskiego w sumie 25.000 zł, 
rm!:c~raną w konkurenrji międzynaro­
dowej, wygrała klacz krajowej hodo­
wli "BastYl.ia" (grona oficerów 1 p. ul. 
krechowieckich), pod żokejem Jaga­
dzińskim. Typowany na pierw~~e 
miejsce niemiecki koń "Vogelweid". 
dosiadany przez czołowe-go jeźdźca nie­
mieckiego Grf'bscha, bYł na merie w 
grupie ośmiu koni bez miejsca. Dru­
gie miejsce zaj~ł koń "Loup Garou", 
trzecie .. H{l~arth". T<ltaJi7:ator T'·oje· 
dyńczy 36,50; francuski 18.50 i 14,50. 

KO' RSTWO 
W blegn szosowym na 125 km na trasie 

Warsz& wa-Sochaczew-\V a.rsza wa, zwy· 

• !!2!!SL 

NAJNOWSZE DEPESZE 

cię~yl Wasilewsld (FB) w czasie 3 g. 48:0~. 
Dalsze miejsca zajęli: 2. Napierała 3 g 52, 
3. Ignaczak 3 g. 55. 4 Kapiak 3 g. 57. (c) 

Dorcczny bieg k.olarski w Łodzi na dy­
stansie 25 km o nagrodę zarządu .,ŁKS" 
zostal unieważniony ponieważ prawie 
wszyscy zawodnicy zmienili trasę. Po 
prze.fechaniu 10 km część zawodników 
przybyła do mety przypuszczają,c, te 
ukończyła bieg. (tr) 

LOTNICTWO 
OfiCEr-lotnik Llewelvn l Jego towarzy­

szka Jill Wvndham, którzy usiłowali po­
bie rekord długości lotu. lecąc z Londynu 
do Kapstadu, zmuszeni byli lądować dzi­
siai popoludniu w Galiub. kolo Kairu. Sa­
molot jest lekko uQ71rnch:ony. Lotnicy 
wyszli hez szwanku. (PAT) 

OnepdaJ Aeroklub Rzplitef otrzymał od 
F. A. I zatwierdzające rekordy, ustano­
wione przez kpt Burzvńskie~o podczas 
ostatnich zawodów o puhar ,.Gordon Ben~ 
netta", jako następujące rekordy między­
narodowe' 

Klasa A. - balon wolny - 5-ta kate­
gOfla (pojemność do 2200 mi) (''las lotu 
57 godzin 54 min. - odleglość 1650 km 
4.74 m Pnlc;ka. pilot 7.bigniew Burzyński, 
rasa~er Władysław Wysocki na balonie 
, Polon.ia 2" Warszawa - Tiszkino, w dn. 
15-18 września 1935 r. 

Po zastos!n'l'aniu art. 92 zasadniczego 
kodel,su sportowe~o pilot kpt. Burzyński 
stal się równor.ześnie posiadaczem re­
kordów czasu i odleg-Iości w kategorji 
6-te.i (poiemnoM od 2201 mI - 3000 mi) 
I w 7-ej kategorji (od 3001 m' do 4000 m') 
klasy A. 

L ó d t. W niedzIelę ro?!poczęte z0-
stały spotka.nia o drużynowe mistrzo­
stwo łódzldego okręgowego zwię.iku 
pięściarski go. Odbyt)' się dwa spot­
kania, które stały na niskim poziomiC 
i w zupełności nie mogły zadowolić 
publiczności. 

Ta·nv układ Niemiec z Włochami? 
Dużem zainteresowaniem cl6@zylo 

się spotkanil! między łódzkim mi­
str7.~m "IKP" a drużyn. ,JIakoah", 
do kt6rego oba. klubu wy!tawily dość 
słabych zawodników. W rezultacie 

B e r 1 i n. (PAT) W dobrze POiO-/ między Niemcami i Włochami tajnego 
formowanycn kolach niemieckich za- układu w sprawie do(}staw materjału 
przeczaj~ kategoryc:anie pog~oskom za· wojennego oraz węgla :t Niemiec. Po­
gra.ni.czn.yItl, mówil\ćym o zawarciu po- a-i<>5ki ta określan& Sil- jako .. fllllta.z:j.··. 

zwycięstwó walkowetem uzyskał Poseł Vi,nel uwięzIŁDny 
"IKP". A d d i s Abebll.. (Tel. wł.) Celem 

Drugie spotkanie mfędr;y "Kruue' skróc~nia pobytu włoskiego posla hr. 
Enderem" a. .,Kaliskim K. S." SkOńCZY-I Vinci w stoUcv Abisynji, cesarz zamie­
lo się wynikiem 6:6. ~czekiwany wy- rza sprowadzić. do stolicy wlosldego 
stęp Kra:szewskieg<> me doszedł do konsula i radcę handlowe-go z Magallo 
skutktL samolotem. Znajdują. się oni bowiem 

Zastrzelenie konfidenta 
carskiej żandarmer:i 

BłlJrlUle..mc. .ginął na ulicy i-ndenia II ID oJeJ fia.ry 
Ł ó d i, Ił. 10. - Onegdaj przy uliey Harewict został zwolniony z pracy. Do 

Montwiłła Miraekiego zastrzelony zo- odpowied~ialności karnej za czyny z 
stał przf!z nieznanego sprawoę Hare- czasów prze.dwojennych nie mógł być 
wic:!!, dawny bojowieo PPS-u i konfi- pociągnięty. ~nieważ sprawa była 
dent hndarmerH rosyjskiej. przedawniona. Sprawiedliwość wymie-

Harewiez w 1907 roku wydal w r~e rzył mu brutalnie jak16 nieznany spraw­
pOlicji ro yjskiej Montwiłła Mireckie- ca, przyczem zbiegiem okoliczności Ha­
~, który :tostał na cytadeli warszaw- rewicz zginął na ulicy, noszącej imię 
kiej powieszony. Po wojnie pracował jego ofiary. 

przez długie lata pod lałszywem nazwi- Jak wynika z zeznań świadków, Ha­
~kiem w warszaw'kiej dyrekcji kolejo- reWlCZ został zabity prawdopodQbnie 
wej 1 dopiero niedawno z stal przez I przez robotnika, gdyż niewykryty 
Jednego z intere.:entów, d.awn~A'o bo- sprawca miał pooobno na obie bluz~ 
jowea. który prz;yb:vł do biura dyrekcji, robotniczą. 
roz,poznany. Na skutek doniesienia 

wc1",1: j!szt:ll9 w drodze. Gdyby szli w 
dalszym ciągu pieszo, przybycia. ich nie 
możnaby się spodziewać przed upły­
wem tyg<Jdnia. 

W sprawie aresztowania hr. Vinci 
do nos z.ą, że został on z poselstwa za­
brany przez oddział 12 kawa.lerzystów. 

Obozy dla jeńcńw 
abisyńskich 

A s m ara. (PAT) Z żołnierzy Ibl· 
syńskich, którzy w liczbie 1500 ludzi 
przeszli wraz z Gugsą na stron~ Włoch, 
z-ostaną. utworzone oddziały wojsk nie­
regularnych. 

Dla 500 jeńców abisyńskich utworzO­
no 3 obozy wAdi Ugri w Erytrei. 

Nocna praca 
w ly'd!Qwskiej f,abryce 

L 6 d t, 14. 10. W fabryce Wiślic­
kiego przy ul. Pomorskiej 136 inspek­
tor pracy stwierdził pracę nocną. bez 
odpowiednIego zezwolenia. Przemy­
słowiec żydowski pociągnięty zostanie 
do odpowiedzialnoścL 

Co Cutro - to Edmund Ryt.hter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranIe - to Edmund Rychler, Poznań. (MIrów Wlelkop. 
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Aąłożyro swatem Człowiek -wilk . 
Lotnictwo emocjonuje obecnie miljono­

we rzesze mieszkańców całego świata. Stwier­
dzić też trzeba, że wykazuje ono coraz wspa­
Bialszy rozwój i postęp. Każdy nowy wyna­
lazek w dziedzinie lotnictwa znajduje 8woje 
odzwierciedlenie na taśmie filmowej. Wy­
twórnie wiedzą bowiem o tem, j8ką miło­
ścią otaczają społeczeństwa swych bohate­
rów przestworzy. W ten sposób powstają 
nowe filmy lotnicze, których akcja toczy się 
wyłącznie w przestworzach. Pamiętamy 
wszyscy sensację jaką wywołało wynalezienie 
przez inżyniera de la Cierva aparatu latają­
cego - autożyro. Aparat ten moż!': lądować 
niemal zupełnie pionowo i posiada bardzo 
krótki start, czem się odróżnia od innych 
aparatów latających. 

Wkrótce ujrzymy loty na helikopterze 
w filmie p. t. "Dziewczę z obloków" wytwór­
ni .. Foxa". Samolot wiatraczany gra tutaj 
dużą rolę, gdyż przyczynia się do nawiąza­
nia intrygi miłosnej. Mianowicie, pewnego 
dnia obok chaty wiejskiej, w której mieszka 

Dwie Sylvie 

Uroczą gwiazdę Paramountu ujrz,'my w dwu 
najnoU!szych filmach: "Czar miłości". oraz 

"Retl:olwery" _ 

Norma Shearer graJ .•• 
,,Maria Antonina" na warsztacie 

Depesza z New-Yorku: Sidney Franklin 
twórca .,Uśmiechu szczęścia" przystąpił do 
nakręcenia zdjęć filmu p. t. "Marja Anto· 
nina". Będzie to największy obraz' Normy 
Shearer. Partnerami pięknej gwiazdy są: 
Charles Laughton i Frederick March. 

Wiadomość o rozpoczęciu zdjęć do "Ma. 
rji Antoniny" wywołala powszechną sensa· 
cję. Film Normy Shearer został już .. na 
pniu" zakupiony przez szereg największych 
kin w Stanach Zjednnl''''łnych. 
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tenor, Jose Mojica, ląduje auto~yro, nale~ące 
do bogatej Amerykanki, której rolę gra Ro· 
sita Moreno. Brak benzyny i trudność do· 
Itania jej w 'ej okolicy zmusza tenora i mi· 
ljonerkę do przebywania przea dwa dni 
w te. dzikiem pustkowia. Krótki czas 
wspólnego pobytu wystarcza, żeby w obojgu 
młodych zrodziło się głębokie uczucie miło· 
&ci. Tak autożyro zeswatało urodziwą parę. 

I · 

Prze(J nfeiławnym czasem wytw6rnJa 
Universal zrealizowała film niesamowity pt. 
"Człowiek· wilk". Film ten epowiada dzieje 
lekarza, zardonege w córach Tybetu Itras .. 
nil chorobll, nosząClI w medycynie mian. "ly­
cantropji". Choroba ta pole~. na tem, Ile 
człowiek, I1gryziony przez wilka, przekształ. 
ca się podczas pełni księżyca w bestję. Jest 
wtedy dziki i łaknie krwi ludzkiej. Jedynem 
lekarstwem na lycantropję jest kwiat marifa-

MiloH 
Zdjęcie to jest przecież jahgdyby symbolem tej odwiecznej, niemqdrej. 
niezw)'ciężonej, cudownej • •• milości. Joan Crawlord i Robert Mon" 
gomery W n01łlym filmie wytwórni Metro·Goldwyn.Mayer pod tytu· 

tem: "Be:z: kobiet". 

W trzech slowach ... 
•.. Crawford, Brian Ahern, Frank Mor· 

gan, Jean Hersholt wystąpią w obrazie "Glit· 
ter", reżyserji Van Dycke'a. 

• •• William Powell, bohater "Reckless" 
i "Niebezpiecznego flirtu" jest jednym z naj· 
czynniejszych artystów Hollywoodu. Obec· 
nie gra on w filmie "The black Chamher" 
("Czarnv pokój"). 

• •• Gwiazda szwedzka, Tutta RoU, jedna 
z najurodziwszych śpiewaczek skandynaw. 
skich, zadebjutuje na ekranie obok Clive 
Brooka w filmie Foxa "Szwaczka z Lune. 
ville" według sztuki A. Savoira. 

••• Ben Lyon, znany aktor filmowy, mąż 
Bebe DanieIs, został zaangaźowany do Foxa 
dla oGegrania głównej roli w filmie "Córka 
królowej piękności", w którym wystąpią naj· 
piękniejsze aktorki Hollywoodu. 

••• William Seiter, ceniony reżyser, nkoń. 
czył zdjęcia filmu p. t. "Orchidea" z J&hn 
Bolesem dla Foxa i podpisał kontrakt na 
realizację dalszych 4-ch obraz6w w ciągu 
tego roku. 

zy, rosnący w nieiłostępnej fotlInre TyJ}etl1. 
Znalezienie tego kwiatu jest tem trudniejsze, 
ponieważ rozkwita on jedynie przy pełni 
bięiyca. 

Film "Człowiek. wilk" rozpoczyna się od 
mementu, gdy dr. Glendon, naukowiec·ba­
dacz i miłośnik flory tybetańskiej, zapuszcza 
się wgłąb Tybetu, w poszukiwaniu kwiatu 
marifazy. 

Pośród ciemnej nocy, zostaje on nagle 
ugryziony przez dziwną kreaturę pół-czło­
wieka pół.wilka. Mimo tej krwawej prze­
strogi Glendon nie rezygnuje z poszukiwań. 
Po dłuższej wędrówce, dociera wkońcu do 
celu i znajduje poszukiwany kwiat. 

Mija trochę czasu. Jednego dnia, pod. 
czas pełni księżyca, Glendon spostrzega, że 
na skórze jego ukazują się jakieś dziwne na· 
rosty. Powoli traci świadomość .•• 

Przekształca się w wilka! 
Tytułową rolę w filmie "Człowiek-wilk" 

odtwarza znany artysta charakterystyczny 
Henry Hun, dorównywając kunsztem Lon 
Chaney'owi i Karłoffowi. 

To Itra6zydło na wróble 
nie jest żadnym upiorem, który może się 
10 nocy przyśnić, ale poprostu milut1~ą aktor­
ką Anny Ondrą, '~tóra w najnolDs:;ym obra-

:z:ie U Jy przebiera się :z:a taką strzygę. 

••• Warner Baxter będzie bohaterem nie­
zwykle interesującego filmu p. t. "TrudIJe 
do zdobycia", w którym gra rolę uwodzicie­
la, o którego względy ubiegają się niewia­
sty, starając się go zdobyć. Obok niego grać 
będzie nowa gwiazda, Jane Wyatt GUZ zna­
na aktorka Fay Wray. 

••• Sześciu . na1jlepszyeh scenarzystów 
Ameryki pr-acuje obecnie sp'ecjalnie nad sce­
narjuszami dla Shirłey TempIe. Między inny­
mi - znana literatka, AgnC8 Johnston za­
jęta jest opracowaniem "drehbuchu" dla 
Shirley. Tematy filmów z tą najmłodszą 
aktorką wybierane są szczególnie 8krupu­
latnie, ze względu na kolosalne powodzenie 
ShirIey na całym świecie. 

Dolore$ wróciła na ekran 
Na śmierć i życie 

toczy się walka między złoczyńcami a policjq. Pełne napięcia zdjęcie z nowego filmu 
Maro.GoldlOyn·Meyer pod tytułem "Bohater nr. 1". Jest to film 1CIięzi.en'u~.~ł,gue-i (Ta głównq rolę 10 historycznym obrazie Warner Bras pod tytule.. 

.,.Maoome D@.JlWI.~ ,owski i pneścig"ql podobno "Szary dom". -. 




